
n a  e g * . ! •  j f r o i ł f
©

Wychodzi codziennie A b o n a m e n t  n tfo a . 1 3 9 4 1

Organ urzędowy powiatu ostrowskiego
i» g m i» g a ra rm iB B iM iflm u « « 7 ifo ^  1m i i rrm\ u  nii ■« 11■ ■  w i wmuw* iKsmmBcmmaammmamBmmmmmKaaBmmmmmmascataB

Rok 2 Ostrów, (WlkpJ czwartek dnia II października 1934 Nlr. 231

Węgiel musi sianicC
PliCdzy protiiM£€^2cm a  konsumentem węgieł dróżcie o 145 procent

Nadchodzi zima. Węgiel staje się najpierw- 
A&ym i najniezbędniejszym artykułem codziennej 
Potrzeby. Węgiel musi być tani. Cena węgla mu
si odpowiadać obecnym zarobkom konsumentów 
najszerszych rzesz mieszkańców miast i ośrod
ków przemysłowych.

Ale nietylko ze względów socjalnych cena 
Węgla powinna ulec zniżce, lecz także ze wzglę
dów ściśle gospodarczych Wydobycie węgla we 
wszystkich polskich zagłęb:ach spada. Kurczy się 
też jego eksport, zmniejszył sie gwałtownie zbyt 
węgla na rynku krajowym. Nie ulega wątpliwo
ści, że główna przyczyna dużego spadku sprze
daży węgla na rynku wewnętrznym jest jego wy
soka cena. Cena ta wywindowana została przez 
kartel węglowy celem pokrywania strat, jakie 
Przynosi eksport węgla Straty te sa rzeczywi
ście duże. M:mo jednak konkurencyjnych, nie
zmiernie niskich cen eksportowych — polski we- 
J?iel z trudem utrzymuie sie na zagranicznych 
rynkach zbytu Wywóz węgla spada. Zmniejszają 
się wiec i straty na eksporcie. Odpada wobec 
tego racja utrzymywaira dotychczasowych wy
sokich cen węgla na rynku wewnętrznym.

Przed polskim przemysłem węglowym sta
nęła zatem alternatywa: albo dalsze zmniejsze
nie wydobycia, a tern samem zwiększenie bez
robocia w zagłębiach albo zwiększyć zbyt na 
rynkach krajowych. Zwiększyć ten zbyt można 
Przez udoskonalenie orgarrzacii sprzedaży i 
zmniejszenie detalicznej ceny węgla. Ta druga 
droga wydaje sie lepsza i dla interesów kopalń 
węglowych i d'a interesów gospodarczych i so
cjalnych całego kraju. Niewolno dopuścić nam 
obecnie do zwiększeń a sie bezrobocia przy je- 
dnoczesnem utrzymywaniu wysokich cen węglo
wych w kraju. Musimy wiec domagać się od 
Przemysłu węglowego obniżki ceny wegia.

Kilko- czy kilknnastoprocentowa zniżka cen 
hurtowych węgła nie wzmoże konsumeji. zwła
szcza. że cześć fet ztrżki pochłorre pośrednictwo. 
To też usprawnić trzeba koniecznie organizacje 
sprzedaży przez usuniecie sie zbędnego pośred
nictwa i przez kontrole nad kupcami handliiiące- 
rni węglem, aby nie c!agne'i nadtrrernych zysków 
j nie podrażali ceny detalicznej tego artykułu.

Zorganizowanie bezpośredniej sprzedaży, 
ograniczenie łańcucha pośredników możliwe jest 
do przeprowadzenia nawet w bardzo krótkim 
czasie, a zależne jedynie tylko od dobrej woli 
‘ ene.rgji władz przemysłu węglowego i admini
stracji państwowej. Stan bow:em. który po dziś 
dzień istnieje fest nie do utrzymania. Koszta wła- 
ne wydobycia iednek tony węgla na Górnym 
sląsku wynoszą średnio 17 zł. w Zagłębiu Dą- 
browskieni — 19 zł W ceny te nie wliczone sn 
wydatki na amortyzacje kapitałów inwestowa
nych t oprocentowanie.

ITcrzemy liczby, odnoszące się do gatun- 
kowr grubych, t. z\v. opałowych. Utarg wewnefrz- 
tty węgla opałowego wynosi około 22 zł za jedna 
tonę. Czemu wice jedna tona węgla opałowego 
w centrum Polski, naprzykład w Warszawie ko- 
sztufe aż 54 złote?

Wpływa na podwyższenie tej* ceny przede- 
wszytkiem niezmiernie wysoka i niedostosowana

do warunków obecnych taryfa przewozowa, wy
noszącą od jednej tony z zagłębi węglowych do 
Warszawy zł 17.20 a do Białegostoku zł 19. Do 
taryfy tej dochodzą jeszcze koszta uboczne, jak 
postoje stacyjne, przeładunkowe Ud., podnoszące 
koszt przewozu jednej tony węgla do Warszawy 
do 19 złotych.

Różnicę między cena węgla razem a koszta
mi przewozu, wynoszącą 41 zł a ceną detaliczną 
— 54 zł pochłaniała pośrednicy.

W fen sposób różnica między ceną węgla 
w kopalni a cena w centrum Polski wzrasta o 
145 procent.

Oto przyczyny, dlaczego konsumeja węgła 
w kraiu fest tak niska, dlaczego węgiel jest nie
dostępny dla większości naszego społeczeństwa 
W prostem zrozumieniu własnego interesu wszy
stkie zamteresowanę czynniki, a wiec właściciel 
kopalni, koicie państwowe i pośrednictw'0 han
dlowe musza natychmiast poddać rewizji swa 
kalkulację. ieżełi me chcą ostatecznie zahamować 
zbytu węgła w Polsce.

MineW tuż czasy luksusowych zarobków, 
minęły także czasy, kiedy przy mhrmum pracy 
można było mawmum zarabiać Dzis!ai jedyną 
zdrowa zasada prowadząca do jakiejkolwiek po
myślności gospodarczej jest: mały zyk i duży

Madryt (Tel. w ł). W  poniedziałek, w późnych go
dzinach popołudniowych sytuacja w stolicy i wogóle 
w calei Hiszpanii znowu się pogorszyła. Jak gdyby 
na dany rozkaz w różnych częściach miasta rozległ 
się huk strzałów i walki na ulicach rozgorzały na no
wo. Uzbrojone bandy marksisłów zaczęty napadać na 
patroluiace na ulicach oddziały policji i wojska oraz 
na gmachy państwowe Połączenia telefoniczne w 
mieście zostały poprzecinane tak że poszczególne od
działy nie mog?v sie ze sobą porozumiewać i w razie 
przewagi buntowników nie mogty wzywać pomocy.

Wiarogodnrch bardziej szczegółowych wiadomo
ści o wymku tego nowego ataku generalnego marksi
stów brak. Rząd ogłasza przez radjo krótkie komuni
katy. zapewniając, że wszędzie test panem sytuacji. 
Mówi nawet o entuzjastycznych owac'acii tłumów na 
\.z.eśt oddz.ia>ów wciskowych i colicii. *>  wobec hu
ku strzałów. Jaki rozlega sie w całem mieście .owacje 
e wyglądają mocno podejrzliwie Otrzymanie iak:ch- 
ko!wiek wiadomości wiarogodnych z prowincii jest 
prawie niemożliwe. Komunikaty rządowe wyliczaia 
calv szereg miejscowości .w których ma panować zu
pełny spokój, ale nadchodzące z inne) strony pogłoski 
przeczą tvm komunikatom i dowodzą że walka roz- 
goarzała w catym kraiu na nowo

Z Asfurii nie można, poza oficjainemi, otrzymać 
żadnych wieści. Komunikaty rządowe o powodzeniu 
wojsk, które przybyły tam na okrętach wojennych i 
które zajęty już podobno ważne punkty strategiczne

obrót. Kto grzeszy przeciw tej zasadzie nie mo
że os:ągnąć gospodarczych rezultatów.

Jeżeli koleje państwowe zniżą ceny przy
wozu węgla, to wzmożona konsumeja odpłaci 
im wielokrotnie początkowy uszczerbek wpły
wów. Jeżeli pośrednictwo ograniczy się do go
dziwych zysków, to przecież również zwiększo
ne obroty pokryją z nadwyżką pozorna stratę. 
Wreszcie właściciele kopalń. Rynek wewnętrz
ny jest obecnie d’a nich najważniejszym, a dla 
niektórych jedynym klientem. Skoro więc sami 
właściciele kopalń nie starają się o uzdrowienie 
warunków handlu wegiem, to zgóry skazują swo
ją produkcje na zagładę, a kopalnie na zamkrnę- 
cie. Jeżeli nawet komukolwiek byłoby wygod- 
n:ej uprawiać tego rodzaju politykę, to rezultaty 
tej dla takiego amatora byłyby opłakane. Niema 
mowy również, aby kartel wesiowy uciekał się 
w celu zn!żenia cen węgla do łatwizny, iaką by
łaby zniżka płac robotniczych. To jest wyklu
czone.

Rozłożenie zysków własnych na zwiększo
ne obroty, zniżka taryf kolejowych, ogranicze
nie ilościowe pośrednictwa handlowego i znowu 
rozłożenie jego zysków na zwiększone obroty — 
oto iedyna droga do zwiększenia konsumeji węgła 
w Polsce.

A węgiel musi poważnie stanieć. (A. Z.)

na teren ach  kopalnianych.
B ard zo  k rw a w a  w alkę stoczon o  w ieczo rem  w Vit- 

!an o v a-v -G eltru  w prow incji B a rce lo n a  gdzie rew o 
lucjoniści próbow ali w ziąć  szturm em  ratu sz . P rz y  a- 
taku tvm  zginęło 6 rew olucjonistów , a wielu odniosło 
rany _ W  tel sam ej m iejscow ości podpalili m arksiści 
kościół, k tó ry  spłonął d oszczętn ie  a m ieiscow ego pro
b oszcza w  bestialski sposób zam ordow ano.

W ogóle rew olucjoniści w  chwili, gdv w iakiem  
miejscu uzyskują p rzew agę, posiepm a ze zw ierzeeem  
okrucień stw em  w ob ec tych . k tó ry ch  u w ażaja za sw o 
ich w ro g ó w . T ak  np. obezw ładn iw szy w  iednel z ulic 
M adrytu kilku oolicjantów . paslw ili sie n iety 'k o  nad 
nimi. lecz  w ym ord ow ali ich żony i dzieci.

Z różn ych  okolic donoszą o podpaleniu lub w y 
sadzeniu w  pow ietrze k ościołów  Ten sam  los spotkał 
rzekom o pewien dom sierot w  M ad rycie , w  k tórym  
zginęły w szy stk ie  s io stry  o ra z  w ie' sierot.

W  samej Sewilli aresztowano 130 osób W miej
scowości Barruelo pod Walencja rewolucjoniści wy
sadzili w powietrze koszary gwardii cywilnej. Wiele 
rodzin gwardzistów .tara -mieszkających, poniosło 
śmierć.

W  Asfurii sam oloty  bom bow e bom barduia po
w sta ń có w  k tó rz y  ncieknia w  okolice g ó rz y ste . W iele  
oddziałów  p ow stań czy ch  poddało sie w ładzom

P olicjan ci w  pościgu za rebeliantam i w kroczyli w  
okolice  ̂g ó rz y ste , gdzie zostali w ystrzelen i przez po
w sta ń có w . L icz b a  a re sz to w a n y ch  w  B arcelon ie  w 
ciągu so b oty  t niedzieli dochodzi do 2000 osób.

Andaluzja ogniskiem rewolucji
Powstańcy hiszpańscy nie złożyli leszcze broni



Czwartek', dnia 11 października 1934 r.

Orzechy francuskie! polifyki zagraniczne!
Nawd WiCze€he$[<macti i Belgii podnoszą ste gS®s?j surowe) krytyki

M o r. O s t r a w a  (PAT.) Toczące się mię 
dzy Czccl.oe’ c—acją a Francję rokowania han
dlowe zaopatruje organ premjera czeskiego 
Malypctra „Ycnkov“ znamiennemi uwagami, 
które świadczą że rząd czeski zaczyna coraz 
krytyczniej patrzeć na swój stosunek do za
przyjaźnionej Francji.

„Venkov“ pisze:'„W łaśnie w czasie, kie
dy Niemcy w sposób brutalny dają nam do 
zrozumienia, że nie zapłacą nam za dostar
czone im towary, mnożą .się wiadomości, że 
Francja Broni się wszdkiemi sposobami przed 
podniesieniem czeskiego importu. la  wiado
mość nic jest coprawda niespodzianką. Już 
od lat wskazujemy na ten dziwny punkt wi
dzenia Francji odnośnie czeskiego położenia 
gospodarczego, przy którym Francja, tak za
przyjaźnione z nami mocarstwo, traktuje nas 
jako kolonię, która musi odbierać każdą ilość 
perfum, ale zato nie otrzyma żadnego pozwo
lenia umieszczenia na francuskim rynku cze
sko słowackich towarów, choćby najlepszego 
gatunku. Z pięknych słów, dźwięcznych ha
seł i solennych przysiąg nie możemy żyć, nic 
możemy naszej armji tak wybudować, jakby 
tego pragnęła Francja, na której to armji 
chciałaby się w obliczu nadchodzących wypad
ków oprzeć. Dotychczas w naszych stosunkach 
handlowych z Fro- cją zawsze dopłacaliśmy, 
raz mniej, drugi raz więcej. Komu to wychodzi 
na pożytek? Nam nie. Francji także nic. Na- 
pewno jednak na pożytek śmiejącego się par
tnera trzeciego — Niemiec. Njasze saldo u- 
jemne hand'u z Francją wynosi rocznie 400 
miljonów koron.

Boicie się ciecwoneao 
loda ?...

B r u k s e l a  (PAT.) Prasa belgijska, nie
mal bez wyjątku, bardzo trzeź/. c ocenia zagra
niczną politykę francuską. Organa partji rzą
dzącej, zarówno katolickiej, jak  i liberalnej, 
wyrażają liczne obawy spowodu przyjaźni 
francu:ko-sowirckiej. Wpływowa „La Nation 
Belge“ wręcz otwarcie atakuje ministra Bar- 
tliou szczcg l: ie za jego politykę wobec Pol
ski.

Wyjątek stanowi tu „Le Soir“, który za
mieszcza stale napzści na polską politykę 
zagraniczną, podpisywane przez jednego z głó- 
■ uych redaktorów paryskiego „Le Temps“. 
Rolanc. dc Mr ■». Ostatnio w korespondencji 
z Paryża pisze on, iż gra polska jest zbyt 
skomplikowana, by mogła być prowadzona z 
sukcesem do końca. Polityka ta ina na celu 
uchronić Niemcy od izolacji, w jaką weszły 
one dobrowolnie, wreszcie zaś zerwać przy
mierze francusko-polskie jak  i otoczyć i ro
zerwać Małą Ententę, słowem zburzyć porzą
dek polityczny taki, jak został ustanowiony 
po zwycięstwie aljantów. Gra ta jest bardzo 
niebezpieczna, zwłaszcza dla rządów, które

Mauzoleum legionowe

je  praktykują, gdyż kto nie widzi tego, co 
nastąpi, będzie miał natychmiast jako konse
kwencje zamianę kolaboracji i zbliżenia fran- 
ko-włosko-ang'e!skiego w zupełne'przymierze,

jak i następnie przymierze franko-rosyjskic, 
idące da!-’ o poza to nawet, co można okre*' 
ślić, jako współpracę normalną Rosji Sowieo* ' 
kiej z mocarstwami kontyncntalncmi.

Nawrócone „Echo de
Wizyta w Sowietach oświeć ła p. de Kerill s

Czytelnicy nasi znają niewybredne napaści na Pol
skę i fantastyczne plotki nn temat polityki polskiej, któ
re zamieszczano od szeregu tygodni w „Echo de PaTis" 
głosząc jednocześnie konieczność ścisłego sojuszu frao- 
cusko-rosyjskiego.

Ostatnio naczelny redaktor tego pisma, p. de Ke- 
rillis, zwiedził Sowiety. Snąć zapoznanie się z „kolo
sem rosyjskim” z bezpośredniej bliskości wpłynęło na 
rewizję płytkich twierdzeń o Polsce, bo oto po powro
cie z Moskwy napisał p. de Kerilłis artykuł, w którym 
ze szczerem zadowoleniem czytamy takie oto, trzeźwe 
i rozsądne poglądy:

„Jestem i pozostanę — pisze publicysta — gorą
cym polonofilem. Według mnie, przymierze Francji z 
Polską powinno być główną podstawą naszej polityki na 
wschodzie.

Przymierze to opiera się no tradycjach na sentymen
cie na podobieństwie temperamentów i cywilizacji, a 
także i to jest najważniejsze, na wspólnocie interesów 
Polacy i Francuzi są jednakowo zagrożeni od strony 
germanizmu. Nigdy Niemcy, klóreby zwyciężyły Francie 
i zatriumfowały w Europie nie zrezygnują z zamachu ua 
obecne granice Pol-ki i nie pogodzą się z ciągłym wzro
stem tego słowiańskiego nardou który im zagradza dro
gę na wschodzie. Z drugiej strony Niemcy, które opa
nowałyby Polskę, powiększając swą potęgę nie oprą się 
długo przed pokusą rzucenia się na Alzację i Lotaryngię 
na nasze kopalnie i na nasze złoto, którego im tak brak

Obecn e widnokrąg polityczny polsko-francuski jest 
zachmurzony. Jesteśmy tem zaniepokojeni, ale błędem 
byleby nie przyznać naszych własnych omyłek i przy
znać je trzeba choćby dlatego aby drugi raz ich nie 
powtórzyć. Przez cały szereg lat nasza polityka za
graniczna była chwiejna i n ezręczna, nasi ministrowie 
z kartelu lewicy wołali głośno, ie  Francja nigdy nU

przyjdzie z pomocą zaatakowanej Polsce, ie  cały kory
tarz gdański nie jest wart ani jednej kiopli krwi francu
skiej Oskarżali Polskę, że w polityce europejskiej była 
ciągłem ogniskiem niepokoju i kłopotów. Wzywali ją do 
wykazania dobrej woli w stosunku do Niemiec. Głośno 
krytykowali jej militaryzm i nacjonalizm, wreszcie pew
nego pięknego dnia podpisali pakt czterech bez naj- 
mniejszego porozumienia się z narodem zaprzyjaźnio
nym gorącym, dumnym, podejrzliwym, który zresztą 
miał pewną rację niepokoić się, że jemu właśnie wypad
nie ponosić największe koszty tej umowy.

I cóż się stało? W momencie, kiedy Hitler, koncern* 
trując całą swą uwagę na Austrii szukał na pewien 
czas spokoju na swoim froncie wschodnim, Polska sko 
rzystała z tej okazji, aby osiągnąć zbliżenie, do którego 
ią pp Briand. Daladier i Paul Boncour tysiące razy 
nawoływali. A kiedy to się wreszcie stało, zaczęto krzy
czeć o zdradzie. Nie będę mierzył o ile Polska poszła za 
daleko, nie chcę rozważać kwestii czy Polska nie lek
ceważyła w pewnych momentach zobowiązań formalnych 
które ją wiązały z Francją W chwili, kiedy to piszę, 
dyp'oraaci pracują i polemiki w prasie mogą im tylko 
przeszkadzać, a pozatem proszę mi pozwolić zachować 
mój optymizm i nadzieję Przypuszczając nawet że Pol
ska zboczyła na chwilę z drogi na którą ja postawiło 
przeznaczenie, twierdzę, że na nią oowróci. Przed woj
ną m eliśmy Włochy należące do tróiprzymierza, lecz 
w chwili najbardziej tragicznei prawo podyktowane rze
czywistością historyczną i geograficzną zawróciło Wło
chy z fałszywej drogi, kieruiąc ie w stronę takich przy
jaźni i przymierzy, które mogły zapewnić im życie i u- 
truntować ich wolność. T”1 samo jak Wiochy i dla po
dobnych powodów odnajdziemy pewnego dnia przyjaźń 
Polski.

Niemcy muszy zrozumieć
czerni ie§! nowa Polsha

B e r l i n  (PAT). Wśród artykułów o 
Polsce, ogłoszonych ostatnio przez uczestni
ków wycieczki dziennikarskiej w Polsce, za
sługuje na uwagę artykuł, zamieszczony w o- 
fic alnyra organ>e pa. tji nar.-soc „Naticmal- 
Ztg.“ przez kierownika wycieczki hr. Schwe- 
rina. Autor oświadcza, żc nowe Niemcy u- 
znala konieczność rewizji dawnych poglądów 
na sprawę polska. Dla obiektywnych obser
watorów — pisze hr. Schwerin — jasne jest 
że tworzy sle tu na nowo naród, któremu pra
wa do samodzielnego życia nie wolno zaprze
czać. I to właśnie jest najważniejsze, ponie
waż — jak stwierdza autor — w głowach 
wielu naszych rodaków ciągłe leszcze poku
tuje myśl. że Polska jest tworem sztucznym 
i że runie w najbliższym czasie, ponieważ 
brak jej sił twórczych. Frazes o t. zw. pol
skiej gospodarce nie znikł jeszcze w Niem

czech, zwłaszcza w pokoleniu z epok pobisrhar 
kowskiej. Jeśli jednak jako naród niemiecki 
nie chcemy uprawiać — kończy autor — po
lityki strusiej, uk to sii stał- po ustnt' ‘" ,' ;u: 
Bismarka. to najwyższy czas. aby ten zwrot, 
który wprost uraga prawdziwym stosunkom, 
znikł ze słownika nrzysłów niemieckich.

„Frankfurter Ztg.“ w artykule swego 
przedstawiciela zapewnia, że to. co dzienni
karze niemieccy widzieli w Polsce, iest zda
tnie waiacem świadectwem powstania mocar
stwa pracy. Naród niemiecki — pisze autor 
—• dobrze czyni, jeśli szanować bedzie swego 
młodego, kroczącego naprzód sasiada. Niem
cy musza sic zapoznawać z w a r t ^ e - n - t n i  n i 

skiemu mimo pewnych uczuć, które obu stro
nom trudno przezwyciężyć. Polityka musi 
być silniejsza od sentymentów i przyjaźń mo
że powstać mimo ran.

oOo-

w Rarańczy
Z inicjatywy Związku Stów. Polskich w 

Rumunji zawiązał się w Czerniowcach Komitei 
Budowy Kaplicy Legionowej w Rarańczy, z 
przedstawicieli wszystkich miejscowych orga- 
nizacyj polskich, oraz polskiej ludności wło
ściańskiej z Rarańczy. W planach Komitetu le
ży wybudowanie kaplicy - mauzoleum, w któ- 
oj byłyby złożone zwłoki legionistów polskich 

poległych w okresie wojny światowej na Buko
winie, rozproszone obecnie po różnych cmen
tarzach wojskowych.

P. Marszałek w Wilnie
Z Wilna donosi {PAT). W dniu wczorajszym po 

ciągiem pośpiesznym z Warszawy przyjechał do Mii- 
na m towarzystwie adjulanta p. Marszalek Jó z e f Pił
sudski. Wagon salonowy p. Marsz.alka odczepiono on 
pociągu. P. Marszalek opuścił wagon o godz. 12,'rC 
i udał się do salonów recepcyjnych dworca, gdzie po
witany został przez p. wojewodę wileńskiego W łady 
sława Jaszczolta oraz gen. Skmarczyńskiego w oto
czeniu dowódców jednostek wojskowych, stacjonu
jących w Wilnie. Po krótkiej rozmowie p. Marsza
lek w towarzystwie p. wojewody udał się do pałacu 
reprezentac y jn ego.

Kult Pułaskiego w Ameryce
Z N ow ego Jo rk u  donosi (P A T ). U biegłej niedzieli 

w m ieście M criden w stan ie  C o n n e cticu t o d b y ła  się w 
o b ecn o ści g u b e rn a to ra  i w iceg u b en iato ra  stan u , se
n a to ra  M aloney i b isk up a M acau liffa  odsłonięcie po
m n ik a P u łask iego , W  u ro czy sto ści tej w zięto udział 
około  20 tv«ięcy  lud zi. Po odsłonięciu  pom nik a o d 
b ył się pochód  o rg a n iz a cy j polskich  z M eridden  
i o k olicy  z tow arzyszen iem  lO-ciu o rk ie s tr , W  c z a 
sie u ro czy sto ści p rzem aw ia ! konsul g en eraln y  M arcb -  
I w ski. Pom nik  s la u ą l w n ajp ięk n iejszy m  p un kcie  
m iasta . Je s t  on dziełem  g ó ra la  Ju lju s z a  G u cw y , m ie
sz k a ją ce g o  obecnie w A m e ry ce .
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wydobywa policja amerykańska nieludzkiemi sposobami
Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość 

(nie została ona jeszcze potwierdzona) o schwy 
taniu wspólnika Hauptmana który po 36-godzin- 
nej indagacji przyzna! s:e. iż brał udział w por
waniu syna Lindbergha. Aresztowany przez dłu
gi czas próbował rozmaitych wykrętów, ale za
łamał się wobec faktów stwierdzonych przez po
licję, którym nie mógł zaprzeczyć. Twierdzi, iż 
trzymał d-abinę. po której Hauptman dostał się 
do mieszkania Lindberghów. Kiedy Hauptman o- 
puścił się z dz'eckiem na ziemię, postanowiono u- 
Wolnić się od porwanego dziecka, a zwłoki jego 
Pogrzebać w iesie w pobliżu Mounttrose. Wspó! 
tiik Hauptmana za udział swój w zbrodni otrzy
mał część pieniędzy, które wręczono Hauptma- 
nowi.

Gubernator stanu w New Jersey po wizycie 
jaka mu złożył prokurator stanu nowojorskiego, 
oświadczył, iż posiada wystarczające dowody, 
by postawić w stan oskarżenia Hauptmana za 
febójstwo dziecka Lindbergha, Gubernator dodał 
łi zamierza zapewnić ekstradycje Hauptmana ze 
stanu nowojorskiego, zanim rozpoczme sie tam 
Przeciwko niemu proces o wymuszeń e. 
Rozprawa przeciwko Hauptmanowi odbędzie się 

10. bin.
Dnia 10. bm. odbędzie sie w Nowym Jorku 

rozprawa przeciwko Hauptmanowi. Narazi? 
wniesiono tylko skargę o wymuszene pieniędzy 
tymczasem zaś władze wyjaśniają dalsze nici a- 
fery z porwaniem dziecka Lindbergha.

Na miejscu, gdzie znaleziono zwioki dziecka 
Przeprowadzono badania celem ustalenia istot
nej przyczyny śmierci dziecka. Przeprowadzono 
kilka eksperymentów z kukła i drabina dla 
stwierdzenia, czy dziecko opuszczone na ziemię, 
może ponieść śmierć
Potworne „metody śledcze" policji nowojorskiej.

Aresztowany iako podeirzany o porwanie i 
zamordowanie dziecka Lindbergha. Hauptman w 
dalszym ciągu wypiera sie winy i dowodzi, że 
jest niewinny Władze nolic.h nowojorskiej, chcąc 
Wymusić na Hauptmanie iak:e zeznania, chwy- 
siły sie potwornego w swoim rodzaiu fortelu.

Oto wiadomo że Haunbnan uwielbia swoje 
dziecko, które Pczy zaledwie 10 miesięcy życia. 
Policja przed nrog;em ce!i więziennej, w której 

Przebywa Hauptman. unreściła jakieś dz:ecko 
które całemi godzinami zanosi s:e od płaczu i 
Wprost wyie w niehogłosy. Za ściana celi Haupt- 
man wsłuchiwać sie musi w ten żałosny płacz 
dziecięcy rozdz<eraiacv dusz.ę a strażnicy wię
zienni mówią mu:

— To (wole dziecko płacze tam przed nro

15$ zaflrBBSo
n r e s e ^ n  w i e l b ł ą d a

K a i r  (PAT). W miejscowości Beba po spoży
ciu mięsa otrutego wielbłąda zmarło 8 osób, a 150 
musiano umieścić w szpitalach.

srree
M o s k w a  (PAT). Chirurg Błagowieszczeńskij w 

I/eningradzie dokonał udatej operacji serca, przebi
tego nożem na wylot. Operacja zeszycia serca trw a
ła 15 minut. Po dokonanej następnie transfuzji krwi 
chory odzyskał przytomność, obecnie zaś powróci! 
do zdrowia.

w hatfasśrefre lograścze*
Londyn. (Tul. wl.) Jak Reuter z Panamy donosi, 

panuje tam wielkei zaniepokojenie o los premj^ra Pa
namy Galilo Solis, który w ńedzielę w południe od 
p Cla’ z. dwoma deputowanymi do portu Cnrachina nad 
Pacyfikiem. O samolocie wiozącym premjera niema do- 
tyczas żadnej wiadomości. Panuje przekonań e że samo
lot uległ katastrofie albo też lądował gdzieś w dżungli 
przymusowo. Wysiane na poszukiwanie samoloty powró
ciły z niczem. (Ar)

Bandyci mandżurscy napadli w okolicy Cieiknr 
JJ3 autobus wiozący kolonistów japońskich. Część ich 
•ostała zabita, a część wraa z rodzinami uprowadzo- 

W góry*

giem ł płakać będzie dopóty, dopóki nie przyz
nasz sie do winy!

Trudno jest istotnie mieć współczucie dla 
człowieka podejrzanego o potworna zbrodnie u-

L on d yn (Tel. wł.) „Daily Herald*1 poda
je  w sensacyjnej formie wiadomość z Bris
bane o napadzie 38 ludzi z załogi japońskiego 
okrętu na wyspę angielską Haggerstone, leżą
cą w cieśninie Torres między północnym cy
plem Australji i Nową Gwineą.

Japończycy wylądowali w chwili, gdy 
wszyscy osadnicy opuścili przejściowo wyspę 
w celu zrobienia zakupów. Po powrocie ujrzeli 
osadnicy, że most do lądowania został zbu
rzony, a domy obrabowane i wraz z plantacja
mi orzechów kokosowych podpalone.

Latarnia morska na Dżebel Ter. na morzu 
Czerwonem, stoi obecnie opuszczona,

od czasu, gdy ostatni obłąkany latarnik rzucił się 
do morza.

Nikt nie wytrwał długo na tym posterunku. Wię
kszość latarników zginęła tragicznie.

Latarnia Dżebel Ter stoi przed miastem por- 
iowem Suazin, które było niegdyś kwitnącem 
ośrodkiem handlu.

Dzisiaj port jest opustoszały od czasu, gdy zbu
dowano port Sudan

: ożywia s;e jedynie w okresie wielkich pielgrzy 
mek Arabów do Mekki. Niekiedy znów zajeżdża- 
ą doń hand’arze żywym towarem i handlarze 
niewolnikami, którzy czuja sie tam bezpieczni. 

Pewnego dnia. przed stu laty

rozbił się na koralowych rafach przed portemi 
wielki okręt angielski.

Nikt nie wyszedł z katastrofy z życiem. Wdowa 
oo kapitanie okrętu, która żyła jeszcze w:ele lat 
w Suakime. ażeby być blisko miejsca śmierci 
swego męża.

nałożyła fundusz, który posłużył do zbudowania 
latarni morskiei na skałach Dżebel Ter,

na którym rozbił s;ę okręt iei męża.
Od chwili zbudowania latarni morskiej wła

dze portowe miały kłopot z wyszukaniem latar-

Mogilno. Powracając rano z kościoła usiłowała po
pełnić samobójstwo umysłowo chora Marja Ziółkow
ska. Zboczyła ona z drogi i chciała utopić się w torfowi
sku Przeszkodził temu brat jej, który zauważywszy sil
ne zdenerwowanie i podniecienie siostry śledził ją i na 
czas przyszedł jej z pomocą.

śmiercenia małego Lindbergha. Niemniej jednak 
nie można przyklasnąć pomysłowi używama do 
śledztwa niewinnych dzieci. Wszak żyjemy w 
20-tem stuleciu, a nłe w czasach Inkwizycji.

„Daily Herald** pisze: Środki, jalde rząd 
podjął w celu zabezpieczenia osadników na 
wysuniętych posterunkach okazały się niedo
stateczne. Od dłuższego już czasu działalność 
Japończyków na wodach Nowej Gwinei budzi 
niepokój. Japcóslue okręty kupieckie oraz ry
backie objawiają podejrzane zainteresowanie 
dla terenów nie posiadających dla handlu i  
rybołóstwa żadnego znaczenia, ale za to waż
nych strategicznie.

Kilkakrotnie już zauważono w cieśninie 
forres japońskie łodzie podwodne. (Ar).

lików.
Nikt nie zgłasza! sie dobrowolnie do objęcia 

służby na latarni.
gdyż panował w niej piekielny upał, a dokoła 
nie było n gdy żadnej żywej istoty.

Opowiadają, że pewnego razu zgłosił się do 
służby w latami jakiś Arab z żoną. lecz po 13 
dniach opuścił latarnię i zgłosił się w komisaria
cie policji.

Żona jego skoczyła z latarni w morze.
Może upadła. Niewiadomo. Człowiek ten dostał 
wmieszania zmysłów.

Inny znów latarnik świecił światło dzień 1 
noc, ponieważ wydawało mu się, 

że świat ogarnęły nagle straszne ciemności.
W ciągu 76 lat znaleziono 7 latarników powie
szonych Popełnili samobójstwo pod wpływem 
samotności i upałów. Nawet więźniowie, skaza
ni na dożywocie, i skazańcy, którym groziła szu
bienica.

nie chcieli obiąć służby w upiornej latarni.
Władze obiecały w końcu im. że po 10 la

tach pobytu w latarni, daruja im resztę kary. 
Ale i to nie pomogło.

Obecnie popelmł samobójstwo ostatni latar
nik, rzucając s:ę ze szczytu latarni w morze. Bez 
żadnego powodu. Władze szukają znów latarni
ka dla latarni Dżebel Ter.

Jednak po przyjściu do domu Ziółkowska jeszcze 
raz usiłowała pozbawić się życia, raniąc się poważnie 
toporkiem w głowę

Niedoszła samobójczyni cierpi na nerwową chorobę 
od czterech lat t. zn. od śmierci ojca, która niezwykle 
silny wywarła na nią wpływ, (ss)

--------oO

Umysłowo chora w celach samobójczych
usiłowała utopić s;ę, a po wyratowaniu zraniła się c ężko toporkiem

Japończycy napadli
na angielską wyspę

Podejrzane reisy fapodskich lodzi podwodnych

-  -  o O o ........ -

Upiorna latarnia morska
Piekło na i£ żel?el Ter - Obłąkany latarnik skoczył do morza
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Przed wielkiem świętem Akcji Katolickiej
Z powodu zbliżającego się Święta Chry

stusa Króla J .  Em. Ks. Prymas Hlond polecił 
ogłosić poniższy sw ój list pasterski:

Święto Chrystusa Króla, przypadające w  
tym roku na niedzielę, dnia 28 października, 
jest główną uroczystością A kcji Katolickiej 
jo Polsce, zgodnie z art. 2 statutu konstytu
cyjnego A kcji Katolickiej. Łącznie z jubileu
szem Odkupienia myślą przewodnią tego
rocznego Święta A kcji K atolickiej będzie:

„Jubileusz Odkupienia —  wezwaniem  
do życia wewnętrznego i duchowego odrodze
nia społeczeństwa“ .

W to święto Chrystusa Króla, które nam 
w  bieżącym  roku głosi triumf Krzyża Zba
wiciela nad grzechem, zwycięstwo prawdy  
nad kłamstwem, nowe prawo miłości i łaski 
w  królestwie Bożem, niechajże uroczystości 
kościelne i zewnętrzne obchody A kcji Kato
lickiej poruszą we wszystkich parafjach  
umysły i serca wiernych do wyznania wiary 
m ocnej i niezłomnej w Jezusa Chrystusa, Pa
na naszego i do publicznego przyznania się 
do miana katolików, wyznaw ców  Chrystu
sowych, czcicieli Krzyża.

Wszystkie nabożeństwa i pobożne ćwi
czenia, poprzedzające święto Chrystusa Kró
la, tłumne pielgrzymki jubileuszowe wier
nych, w  samo zaś święto kazania kapłanów  
w świątyniach i przemówienia św ieckich na 
wieczornicach i akndem jach niech w poją w  
dusze katolików  wszystkich warstw radosną 
w iarę i pewność, że ten sam Chrystus, który 
na Krzyżu świat odkupił, jest i dziś między 
nami i że w Nim jest rozwiązanie wszelkich  
trudności życiowych. Niech powszechnie 
i głośno rozbrzmiewa w święto Chrystusa 
Króla hasło: W CHRYSTUSIE ODKUPIE
NIE —  W CHRYSTUSIE ODRODZENIE!

To hasło będzie aż do ukończenia obcho
dów  jubileuszowych przypominało z niesłab
nącą silą i natężeniem, że obowiązkiem  wier
nych w roku jubileuszowym jest, zgłębić

naukę w iary św. o dziele Odkupienia, by  się 
w ich duszach rozpalił żar miłości Boskiego 
Serca Jezusow ego. Owocem jubileuszu ma 
być rozkwit życia nadprzyrodzonego w du
szach. Drogę krzyżową Zbawiciela ukochać  
powinniśmy ja k o  walną drogę, wiodącą do 
zbawienia indywidualnego i do odrodzenia 
moralnego społeczeristw i ludzkości.

Do tego dzieła winny stanąć po para
fjach  w święto Chrystusa Króla przede- 
wszystkiem m oje stowarzyszenia A kcji Kato
lick iej na czele, a z niemi w szelkie szlachetne 
dzieła pomocnicze A kcji Katolickiej, bractwa 
i zw iązki pobożne oraz zrzeszenia dobro
czynne.

W tej myśli wzywam czcigodne ducho
wieństwo obu archidiecezyj, aby  wraz z Na
rządami P arafja lnej Akcji K atolickiej i no 
skład je j  wchodzącemi organizacjami, przy
gotowało ja k  najuroczystszy obchód święta 
Chrystusa Króla. W każdej parafji bez w y
jątku powinien powstać Komitet Święta A kcji 
Katolickiej, który przeprowadzi uroczysto
ści zewnętrzne, m anifestacje publiczne, jak  
też i zbiórkę uliczną na cele A rchidiecezjal
nej A kcji Katolickiej.

Przygotowanie i przeprowadzenie obcho
dów Święta A kcji Katolickiej i zbiórki na jc i 
cele poruczyłem Archidiecezjalnemu Insty
tutowi A kcji K atolickiej w Poznaniu.

(—) f  Kardynał August Hlond.

Papież przygotowuje nową encykl kę?
Z Miasta Watykańskiego donosi (KAP.): Po

wszechna uwagę zwraca fakt, że audiencje pa
pieskie, które normalnie odbywały się codzien
nie od wczesnego ranka do godziny 15-tej. od 
tygodnia zostały z-nacznie ograniczone. W zwhąz- 
ku z tern w niektórych kołach szerzy się pogło
ska. że Papież opracowuje pewien dokument o 
wielkiej międzynarodowej doniosłości. Pogłoskę 
tę notujemy z obowiązku kronikarskiego.

Am eryka w hołdzie
PSarszaiitowi PłiseidskFema

.Nowy J o r k  (PAT.) Kapitanowi „Ko
ściuszki" Borkowskiemu wręczono przed od
jazdem urnę, zawierającą zmmię spod pom
ników Kościuscki i Pułaskiego w Waszyng
tonie, Pułaskiego w Savannah, Kościuszki w 
Bostonie, oraz z grobu generała Krzyżanów* 
skiego w Greenwood. Urna wręczona będzie 
prezydentowi Krakowa z przeznaczeniem zie
mi na kopice Marszalka Piłsudskiego.

Chorągiew kom an is łyczn a
na gmachu ambasady niemieckiej.

L o n d y n  (PAT). Wczoraj popołudniu nieznany 
sprawca zawiesi? na gmachu ambasady niemieckiej 
w Londynie wielką chorągiew białego koloru z dużym  
napisem w języku angielskim: „Zwolnijcie Thael-
manna“. Urzędnicy ambasady ze względu na porę 
obiadową nie zauważyli wywieszonej chorągwi i do
piero, gdy przed gmachem zaczęli się gromadzić 
przechodnie, zorjentowano się, o co chodzi i usunięto 
ją pospiesznie z dachu. Okazało się, że jakiś osobnik, 
prawdopodobnie angielski komunista, podając się za 
□aprawiacza dachów wszedł na dach sąsiadującego 
pałacu ks. Mariborough, skąd skolei przedostał się na 
gmach ambasady i wywiesił chorągiew poczem, nie
zauważony przez nikogo, oddalił się.

Królewiec. (Pat) „Lietuvos Zinios” podaje, że poli
cja litewska ponownie skonfiskowała w kłajpedzkim 
„Landschaftsbanku" większe sumy pien:ężne, należąca 
do kłajpedzkiego Kulturbundu, a przeznaczone na pro
pagandę niemiecką na .obszarze Kłajpedy. Pieniądze za
łączono do akt prowadzonego obecnie śledztwa przeciw
ko temu związkowi.

„Elta" podaje, że w Kłajpedzie aresztowano znaną 
działaczką niemieckiego ..Kulturbundu" w trakcie po
dejmowania 21 000 litów nadesłanych z Niemiec na ak
cję niemczenia kraiu Kłaipedzkiego

Królewiec. (Pat) Urzędowy ,Lietuvos Aidas" do
nosi że rząd litewski zaproponował Niemcom zawarcie 
umowy clearingowej, rząd niemiecki oświadczył jednak, 
że na przeszkodzie temu stoią obecne nieporozumienia 
liłewsko-niemieckie.

H a i i y t i e n a n n  n s l f a r ź o n y  
o mordcrifww

Nowy Jork. (Tel. wł.) Sąd przysięgłych we Fle- 
mington (New Jersey) postanowił wytoczyć Hauptman- 
nowl skargą o morderstwo. Kilka dni temu zgłosił się pe 
wien farmer, który posiada fermę w pobliżu letn:ej rezy 
dencji Lindberga w Hopewell składając mocno obciąża
jące Hauptmanna zeznania (Hm)

Przed wydaniem dekretu
4i o i i s i i s s ż c n i u  rolnfciwa

Warszawa (tel w ł). W  tygodniu bieżącym spo
dziewane iest pojedzenie Rady ministrów na porząd
ku dziennym, którego znajdzie sie kiJka projektów 
rozporządzeń P. Prezydenta R P. z mocą ustawy. 
Wśród tych proiektów nie jest wykluczone, że znajda 
sie dekrety, dotyczące oddłużenia rolnic'wa. Obecnie 
na warsztacie prac Rządu zna:dti.:e sie jeszcze szereg 
proiektów ustaw pomiędzy innenii dekret o Komunal
nych Kasach Oszczędności oraz sprawy, które rząd 
premiera Kozłowskiego Dostawił sobie za zadanie wy
konać w naibliższei przyszłości. Do tych spraw nale
ży również oddłużenie gospodarki samorządowej. Pra-

-------- tąy>-----

ce nad tern zagadnieniem — jak nas informują — już 
sie rozpoczęły: maja one na celu poza oddłużeniem 
samorządów ustalić jeszcze sprawę zrównoważenia 
budżetów komunalnych

Co do zagadnienia reformy ubezpieczeń społecz
nych to sprawa ta znajduje się dotąd jeszcze w mini
sterstwie opieki społecznej. Z innych spraw spodzie
wane iest w tygodniu bieżącym złożenie do Rady mi
nistrów wniosku p. ministra skarbu z proiektem preli
minarza budżetowego na następny rok budżetowy 
1935/36. (M)

Przesunięcie terminu plebiscytu
w Zagł. Saary ?

S n o r b r u c k o n  (PAT.) Prasa ogłasza 
obszerne wykazy błę.’ :  jakie wkradły się
do ogłoszonych dotychczas list uprawnionych 
do glosowania. Istnieje przekonanie, że ko
misja plebiscytowa nie będzie w stanie dopro
wadzić list tych do porządku na czas. Mogło
by to spowodować przesunięcie terminu glo
sowania, wyznaczonego obecnie na dzień 13 
stycznia 1935 r.

S a a r b r u c k e n  (PAT.) Niemiecki Front 
organizuje w przyszłym tygodniu (i wielkich 
Zgromadź.ń publicznych. i\'a zebraniach tych 
przemawiać mają m. in. przywódca organi
zacji Pirro i kierownik propagandy Kieler. 
Organizacje antyhitlerowskie t. zw. Frontu

Wolności również organizują szereg zgroma
dzeń gropagandowych.

S a a r b r u c k e n  (PAT.) Komisja rządzą
ca w Zagł. 2 .ary przyjęła dotychczas 30 An
glików do oddziałów, mających wzmocnić ka
dry miejscowej policji.

I
0$m b$sz przyicdiśc  

do W arszawy w dn. 15 bm €
W a r s z a w a  (Tel. wł.). Jak słychać węgierski 

prezes Rady ministrów Goemboesz, przyjedzie do 
Warszawy w dn. 15 b. in. (M.)

HltfBcr w $w«ś dawne! celi
wie zfenw»ei

Berlm. (Tel. wł.) Kanclerz Hitler odwiedził w po
niedziałek więzienie w Landsberg i celę w której przed 
10 laty siedział wraz z kilku towarzyszami skazany za 
próbę wywołania powstania.

Cela ta obecnie jest nieużywana i utrzymana wr 
dawnym stanie. (B) ■■■ - : i
Wysiedlenie dzienniEiarza

mseirraiechrett© z  W io c h
B e r l i n  (PAT). Niemieckie biuro informacyjne 

donosi, że w dniu 22 września tajna policja wioska 
aresztowała w Medjolanie korespondenta tegoż biura, 
obywatela niemieckiego dr. Wilhelma Bianehi. Po
czątkowo zaprowadzono dr. Bianehi do komisarjatu 
policji, skąd bez żadnych wyjaśnień odesłano go do 
więzienia. Jednocześnie policja skonfiskowała część 
materjalów archiwalnych, jak również koresponden
cje dr. Bianehi z niemieckiem biurem informncyj- 
nem. Po pewnym czasie, bez podania powodów, dr. 
Bianehi odstawiony został przez urzędnika policji 
kryminalnej do granicy szwajcarskiej.

Pndwófnc morderstwo na  
tirańscy czesho-węd!«rsh?e|

P a r y ż  (- T.) Agencja llavasa donosi
z. Budapesztu: Obywatel węgierski Laszlo E* 
luk, wydalony z Czechosłowacji, przedostał 
się bez paszportu na teretorjum czechosło
wackie i zastrzelił żandarma i celnika cze
chosłowackiego, 2-eh innych funkcjonariuszy 
jest ciężko rannych. Laszlo Ehik zbiegł na
stępnie na terytorjum węgierskie, gdzie od
dał siew  ręce miejscowych władz po i yjeych.

Czas zimowy zaprowadzono w Anglii Jest on 
późniejszy o godzinę od czasu środkowo-europejskie
go. ^

Bartkou pojedzie do Rzymu 3 listopada br.

I
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Żadna zbrodnia nic była mu obca
Z żucia inspektora DOllcit, ktorg bgl hersztem gangsterów

Paryż, 6 października.
W miarę postępującego śledztwa wychodzą 

ńa jaw coraz to nowe „wyczyny*1 gangstera 
"Paul Mariani, operującego przez szereg lat w po
licji francuskiej na terenie Lille. Zeznania świad
ków dorzucają ciągle nowe szczegóły do zna
nych już przeslępstw tego szczególnego „stró
ża bezpieczeństwa**, którego działalność rozwi
jać sie mogła tak długo i uchodzić mu bezkarnie 
tylko na gruncie ogólnego rozprzężenia aparatu 
policyjnego we Francji.

Żadna forma zbrodni nie była obca Maria- 
ni‘emu. Grabił i oszukiwał na każdym kroku i 
każdego, kogo się dało. nawet najbiedniejszego 
Jeden z szoferów taksówki w Lille zeznał, że 
razu iednego ów policjant - gangster kazał się 
zawieść do Paris - Plagę razem ze swoia przy
jaciółka. która tam pozostawił. Potem ta sama 
taksówka wrócił do Lille, ale gdy przyszło do 
Płacen!a — a suma należna była wysoka ze 
Względu na odległość przebytej drogi — oświad
czył. że wszystkie pieniądze musiał zostawić 
swojej przyjaciółce, ale zapłaci nazajutrz. Wy
znaczył szoferowi spotkanie w pewnej kawiar
ni na które sie n:e zjawił. Wniesiona do komi
sariatu skarga utonęła w aktach.

Ten sam „wzorowy“ stróż bezpieczeństwa 
oczywiście dla siebie.

Sprawił sobie wspaniałe auto marki amerykańs
kiej. zapominając za nie zapłacić. Wystawione 
weksle wykupić musiał jeden z gwarantów. W 
jakiś czas później Mariani sprzedał to niezapła
cone auto i zainkasowane pieniądze zatrzymał

Pomysły i szantaże.
By zdobyć pieniądze. Mariani nie miał żad

nych skrupułów, ale zato dużo pomysłowości. — 
Znana jest iego metoda gry w totalizatora. Uda
wał sie lub telefonował do któregoś z bookma- 
cherów i oświadczał: „Postawisz dla mnie sto 
franków na takiego i takiego konia. Zapłacę ju
tro" Jeśli wygrywał, płacił stawkę z wygranej 
sumy. ale jeżeli koń nie dochodził do celu. Ma
riani się n:e zjawiał i o wyrównaniu stawki mo- 
Wy nie było.

Nie przeszkadzało mu to w kilka dni później 
Zaczynać te operacie na nowo u tego samego 
'>■ i webera, który rad nie rad czynił, co mu 
kazano. Gdyby sie opierał, groziło mu więzie
nie. dyż Mariani obarczony był właśnie kon- 
y melegalnej gry i kontrabandy narkotyków’.

Szczególny to był kontroler. Któryś z kon
fidentów donosił mu naprzykład. że granicę 
francusko - be'gi ska przekroczył iakiś hand'arz 
kokainy Mariani aresztował go. ale w raporcie 
Swoim donosił o skonfiskowaniu tylko małej czę 
sci narkotyku, resztę zatrzymując dla siebie. 
Handlarz steroryzowany lub łudząc sie nadzieja, 
że spotka go mniejsza kara. skoro przedstawiciel 
władzy zadeklarował tylko mewielka cześć, nie 
Protestował. a tymczasem Mariani zatrzymaną 
Przez siebie kokainę „spuszczał" na rynku. Któ
ryś z iego wspólników wyszukiwał nabywcę, 
transakcja odbywała s'ę w kawiarni i gdy kłl- 
lenł zapłacił, Mariani aresztował go.

Z czasem gangster - policjant rozwinął zna
c i e  ten dział swojei aktywności, zorganizowa
wszy kontrabandę narkotyków na swój radiu* 
Pek. Francuskie władze śledcze wspólnie z wła- 
j|zami angielskiemu i belgijskiemi staraja sie o- 
becnie wykryć .,filje“. jakie banda Mariani‘ego 
Posiadała na terenie Londynu i Antwerpji. gdzie 
sie bezpośrednio w „towar" zaopatrywała.

cją wyborcza. Postarał się, żeby go wysłano w 
okresie ostatnich wyborów do parlamentu na 
Korsykę w misji urzędowej, a!e w rzeczywisto
ści prowadził agitację wyborczą systemem aż 
nadto już w niektórych okręgach Francji osła
wionym, w którym korupcja i teror odgrywała 
główna rolę. Jak zawsze Mariani postarał się o 
dobre dochody dla siebie, biorąc pieniądze od 
dwu rywalizujących kandydatów jednocześnie.

Jeden z zamożnych mieszkańców Lille, na
zwiskiem Bouillers. opowiada następująca histo
rie. Mariani. który był również donżuanem, u- 
wtódł mu żonę, namówiwszy ją zarazem, żeby 
zabrała auto męża 1 biżuterię wartości ćwierć- 
miliona franków. Bouillers zrezygnował z żony, 
ale pragnął odzyskać kosztowności i w tym celu 
wniósł skargę.

Gdy skarga nie odnosiła żadnego skutku, roz 
począł interwencje osobiste. Odniósł sie naj
pierw do Ucciani‘ego, który przyrzekał kilkakro
tnie. że bedzie uczynione ..wszystko, co potrze
ba". Jednakże był to tylko wybieg.

Następnie oszukany maż udał sie do Paryża 
. interweniował u wyższych władz i nawet sa
mego szefa policji p. Thome. usuniętego od owe
go czasu w związku z afera Stawiskiego, ale ró
wnież bez skutku. Nakoniec gdy Bouillers stra
cił cierpliwość i zagroził wywołaniem skandalu. 
Ucciani oświadczył mu. że Mariani otrzymał roz 
kaz zwrócenia kosztowności.

Zanim je odzyskał potrwa!o to jeszcze długo 
Mariani próbował go szantażować, twierdząc, 
że biżuterie zastawił w’ lombardzie i żeby ją od
zyskać. potrzeba 60 tys’.ęcy franków. Wkońcu 
spuścił targ na 4 000 franków, które Bouillers 
zapłacił, aby odzyskać skradzione mu rzeczy. 
Opinia francuska manifestuje zdziw;enie. że do
chodzeń nie prowadzi sie w kierunku wyśledze
nia protekcyj, z jakich korzystał przez tak długi 
czas Mariani. Domaga sie również wyświetle
nia. jakiego rodzaju bvły stosunki Mariani‘ego z 
osławionym inspektorem Bonym. Ten ostatni 
prowadził swego czasu śledztwa w sprawie kra
dzieży wielkiei ilości stempli skarbowych w 
Strasburgu i kilku innych miastach, nie docho
dząc do żadnego rezultatu. Otóż Mariani areszto
wany został właśnie przy próbie „spławienia" 
oewnej ilości tych skradzionych stempli, których 
krąży po Francji na sumę około 40 milionów 
franków wedle sumarycznych obliczeń.

Otoczenie herszta. j
Bezpośrednimi wykonawcami zleceń Ma- 

riani‘ego byli zawodowi przestępcy, którym za
pewniał bezkarność. Jeden z nich, Rossł, jest o- 
szustem na niebylejaką skalę. W Marsylji przed 
kilku laty „wsławił się" swojego rodzaju wyczy
nu.

Do jednego z tamtejszych importerów kawy 
zgłosił się iednego razu solidnie wyglądający je
gomość. Nieznajomy oświadczył:

— Znam pańską reputację, ponieważ sam je
stem importerem kawy, ale nie mogę się mierzyć 
z panem. Mam w porcie towaru za 600 tysięcy 
franków, który dopiero co nadszedł. Gotów je
stem odstąpić go panu za 3(10 tysięcy. Jest to 
interes znakomity, który proponuję panu tylko 
dlatego, że zmuszony jestem ogłosić upadłość.

Nieufny z początku importer kawy dał się 
przekonać, tembardziej. że wybrawszy sie do 
portu, mógł skonstatować że kawa jest na miej
scu w doskonałym stanie załadowana już do 
wagonów. Papiery byty również w najlepszym 
porządku. W rezultacie suma 300 tysięcy fran
ków wypłacona została czekiem.

Gdy jednak importer posłał swego sekreta
rza, żeby przewiózł kawę do jego własnych skla 
dów. wagonów już nie było. Towar odtranspor
towany został do konkurenta. I cóż się okazuje? 
Rossi — on to był bowiem solidni wyglądają
cym jegomościom — sprzeda! kawę dwa razy. 
Listy przewozowe były w dwóch egzemplarzach 
przyczem fałszywe podrob!one zostały z taką 
wprawą, że trudno było odróżnić je od prawdzi
wych.

„Ozdoba** bandy Mariani‘ego bvł również 
groźny opryszek Rafha z przydomkiem „zabi- 
jacz“. Jego rola polegała na teroryzowaniu tych, 
którzy próbowali sie opierać szarFażom szajki. 
..Połóż na stole zadaną sumę. albo nie zobaczysz 
światła dziennego" — taki był rodzaj „pogada
nek, jakie „Rafha — zabijasz" prowadził z klien
tami.

On to również, wedle dotychczasowych po
szlak. ma na sumieniu zniknięcie Annemity. Fon- 
Van - Donga, wypra\v;onego na tamten św!at na 
rozkaz Marianiego. gdv ten ma'v przemvtnik u- 
siłował przeciwstawić sie hersztów’ Niejeden 
człowiek odetchnął z ulgą, gdy „Rafha - zabi- 
iacz“ został aresztowany. K.

Człowiek protegowany 
Mariani zarabiał 1 800 franków , a  żył na sto.

płe milionera. Ten tryb życia nie mógł ujść uw-
gi jego zwierzchników, gdyż bil formalnie % czy.

Doniesienia wpływały na niego °Łń
nie. Mimo to Mariani był w aktach notowany • 
wsze jak najlepiej, a ostatnio nawet Przyz” a” “  
mu awans. Ale bo też protegowany pyi P 
swoich zwierzchników, z których niejeden ro 
siał należeć do jego wspólników. Jeden z 
były szef policji w Lille nazwiskiem 
zmarł nagłą śmiercią na wieść o areszt « 
MarianFego. . . . av

Nie na darmo też Mariani zajmował sie a

Ptaki wymierała
Ostatnio zaobserwowano w różnych kra-1 przypadkowe i odnoszą się tylko do jednego 

jaeli europejskich zanikanie ptaków leśnych. I okresu lęgowego. Jednakże na podstawie po- 
Stwierdzono, że śmiertelność wśród nich jest | danej statystyki można stwierdzić, że znacz- 
bardzo znaczna. Aby ustalić przyczynę prze-iny procent młodego przyrostku ginie wprost 

Jnośno ba ’ nia i o ile się to] w gniazdach. Ciekawem jest, że w ciepłych1prowadzono od
dało, ścisłe obserwacje. Między in. obserwa
cje takie, zresztą bardzo ciekawe poczynił je 
den z angielskich przyrodników, zdobywając 
tem samem ciekawą statystykę.

W  cię 30 jednego okresu lęgowego zba
dał on 74 gniazd ptasich, 12-tu rozmaitych 
gatunków. W  omawianym okresie stwierdził 
on, że znajdowało się w badanych gniazdach 
287 ja j. Z tych 107 ja j zostało albo zniszczo
nych przez różne szkodniki, albo całkiem po- 
prostu jako niczalężone nie dały nowego przy
rostu. Ze 180-eiu młodych piskląt zmarło 36 
w gniazdach. Tak więc ostatecznie tylko 144 
ptaków dorosło.

Dalsze wyniki badań uczonego wykazują, 
że z 91 ja j znalezionych w gniazdach kosów 
pozostało przy życiu tylko 32 ptaki. Z 64 ja j 
drozdów wychowało się tylko 29 osobników, a 
z ja j ,  znalezionych w gniazdach srok wy 
lygło się tylko 5 młodych.

W  tem miejscu kończy się możność ob
serwowania dalszych losów młodych ptaków 
i urywa się tem samem dalsza część sta
tystyki. A przecież szczególnie dużo młodych 

J ptaków ginie, stając się łatwo ofiarami róż- 
c-.nych rabusiów. Podane dane są oczywiście

?p!yeh'
krajach wiele ptaków składa mniej ja j w da
nym okresie wylęgowym, niż ich krewniacy 
to czynią w naszych strefach. 'Fam bowiem 
następują poszczególne okresy lęgowe o wiele 
prędzej, niż u nas w Europie.

Wizycie nary iugosłowiańskiei we Francji rząd 
francuski zamierza nadać charakter b. uroczysty Pro 
Kram przyjęcia przewidtre liczne matrTestacie orzy- 
iaźni fratrcusko-iugoslowiańsk-ek

Na cześć polskich wcisk pancernych przebywa
j m y  • W .̂'Jm|inri szef sztabu armii rum-uńskiei wy
dal śniadanie pożegnalne w Bukareszcie Wojska te 
specialnym pociągiem odiechaly niż do Polski

Zupełny rozłam wśród faszystów irlard k cli wy
wołało oświadczenie gen 0 ‘Pnjńy że n dal uważa 
sie za przywódcę .niebieskich koszul"

Listy gończe za zbiegłym przywódca niemieckie} 
organizacji katolickie! .Deutsche iugeiul Kraft" ro
zesłała policia w Munster. Oskarżony on iest o zdra
dę stanu.

Znana wytwórnia filmowa ..Uni*ed artis-ts w St 
Ziedn. zagroziła przeniesieniem swych zakładów z Ka- 
iiiornii na Florydę o ile gubernatorem sta iu zestan e 
znany pisarz Upton Sinclairs. k'óry zapowiedział W 
razie wyboru nałożenie na wytwórnie filmowe b. w\- 
sokich Dodatków .

Aresztowano w Sowietach sekretarza portu Ko
munistycznej w południowym Turkiestanie za w\<w- 
nie rozkazu nie oddawania zboża władzom i zatrzyj 
mywania go na potrzeby miejscowej ludności.
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Giełdy
Targowica

Pozuafi, dnia 9 bm. Spędzono wołów 75, buhaji 
165, krów 380, świń 1900, cieląt 485, razem 3.173. 
Fwebieg targu spokojny.

W o ł v:
Pełnomiesiste. wytuczone. nieoprzęg 68— 72 
Miesisie. tuczone, młodsze do 3 la1 60— 74
Miestste. tuczone starsze 60— 54
Miernie odżywione 40— 42

B u  h a l e :
Wytuczone pefnomiesiste 68— 62
Tuczone mięsiste ł 62— 64
Niemczone dobrze odżyw, starsze 
Miefn;e odżywione 

Krowy •
Wytuczone oełr.cmlesisto 6 4 -  70
Tuczone mięsiste 50— 56
Nietuczone dobrze odżjrwlop# 34— 38
Miernie odżywione 20— 26

Mł odzi eż
Dobrze odżywione 40— 42
M'ernle Ożywione 36— 38

J a ł o w c e :
Wytuczone oełnomlesiste 68— 72
Tuczone mfesiste 60— 64
Nietuczone dobrze odżywieni 50— 54
Miernie odżywione 40— 42

C i e I e t a :
■ Najprzedniejsze cielęta wytuczone 84— 90

Toczone deleta 76— 80
Dobrze odżywione 68— 74
Mierme odżywione 60— 66tl OWCP:
W ytu czon e pełnom iesiste Jagntęfa

' młodsze skopy 7 4 — 80
2. Iuczon* starszy skopy t maciorki 64—  70
3 dobrze odżywiane 50— 58

Uh SW l;VI£ ( tuczniki ) :
Pełnomies ste od 120 do 150 kg. ź,v

we! wagi 66— 68
Pełnomiesiste od 100 do 120 kg. Ży

we! wagi 60— 64
Pełnomiesiste od 80 do 100 Sł. ży

we) wagi 66— 58
Mięsiste świnie ponad 80 kg, 4 8 -  54
Maciory ! późne kastraty 60— 60

Giełda zbożowa
Pszenica 17,50 1 3 . -

usposobienie słabe.
Jęczmień browarowy 21.— 21 50

usposobienie spokoin#
Jęczmień 710— 725 g/L 19,50 2 0 , -
Jęczmień 680—690 g/L 18.— 18,50

usposobienie spokojm
Owies 17— 17.50

sposobienie spokojne.
Maka żytnia I gat. 0— 55% wł. w. 22,75 24 25
Malca żytnia 1 gat. 0—65 proc wł. w. 2125 22,75
Maka żytnia 11 gat. 55—7 Oproc wł. w. 16 75 18 25
Maka żytnia poślednia ponad 70% wł. w 14.75 16.25
Maka żytnia razowa 0—95 proc w! w 18 75 20.25

Usposobienie spokojne
Maka pszenna gat 1A 0-20% wł. w. 3 2 .- 3 5 -
Maka Dsze«na gat IB 0-45% wł w. 30.— 30.50
Maka pszenna gat. IC 0 55% wł. w 29 — 29,50
Maka pszenna gat. ID 0-60% wł. w. 28. - 28 50
Maka pszenna gat IR 0-65% wl w 2 7 - 27.50
Mąka pszenna gat. 11A 20-55% wl w, 2 6 . - 26.50
Maka pszenna gat. IIB 20-65% wl. w. 25.50 2 6 . -
Maka pszenna gat UD 45-65% wl. w. 23.— 23.50
Maka pszenna gat (IF 55-65% wl. w. 19.50 2 0 -
Mąka pszenna gat. IMA wl w 65-7o% 17.50 i s . -
Maka pszenna gat MIB 70-75% wl. w. 14.50 is , -

usposobienie spnkoine
Otręby żytnie przemiału standarl l i  11 75
Otręby psz. grube przem. stand. i i ,25 11,75
Otręby psz śrecln. przem. stand 10 50 11 —
Otręby jęczmienna 13.00 14,50
Siemię lniane 44.00 46,00
Gorczyca 51.— 5 5 , -
Wyka latow* 26.00 28,00
Groch Viktori* 41 00 45,00
Groch Foldera 32.00 35.00
Ziemniaki iadalne 2,50 3.—
Ziemniaki fabryczne za kilo?' 
Słoma pszenna luzem 2,50

13.%
2,70

Słoma pszenna prasowana 3 10 3.31
Słoma żytnia luzem 3.— 3.25
Słoma żytnia prasowana 3.50 3.75
Słoma owsiana luzem 3.2? 3.50
Słoma owsiana prasowana 375 4 .-
Stoma jęczmienna luzem 2,20 2,70
Słoma jęczmienna prasowani! 3 10 3.30
Siano zwykle luzem 7,30 8,00
Siano zwykłe prasowane 8 00 8,50
Siano nar!noteckie luzem 8,50 9,00
Siano nadnofeckie prasowane 9,00 9.50
Makuch lniany w taflach 17,50 18,00 L

rzepakowy w taflach 14,00 14,501
słonecznikowy w tafl. 42/43% 18,00 18.50J

Powieść stiisatiłina
Panna Oktawia była to ładna dziewczyna 

dwudziestodwu łub dwudziestotrzy letnia, z 
bujnym czarnym włosem, z czarnemi oczyma, 
czerwonemi ustami i białemi zębami, bardzo 
powabna i któraby była jeszcze powabniej
szą, gdyby nie malowanie, którego naduży
wała.

Maurycy znowu ją  chciał uścisnąć.
Wyrwała się wołając:
— Precz jestem wściekła!
— Cóż to za grymasy? — zapytał mło

dzieniec, zaczynając się śmiać na nowo. —
Cóżem ci zawinił?
— Nie wiem, ale zgaduję...
— Zdaje ci się moja droga! Przysięgam, 

że jestem niewinny jak  anioł! No, usiądź przed 
kominkiem i ogrzej sobie łapki, które muszą 
być zlodowaciałe.

1 Maurycy łagodnie zmusił Oktawię. aby 
usiadła przy kominku w obszernym fotelu.

— Jacy oni podchlebcy, ci mężczyźni, 
gdy chcą aby im przebaczyć! —> rzekła mło
da kobieta, nie mogąc się wstrzymać od śmie
chu. — Głupi byłby ktoby im wierzył! No, 
siadaj bałamucie.

— Już się nie gniewasz?
— Gniewam się jeszcze i dopóty nie prze

stanę się gniewać, dopóki nie zrobisz tego, 
co żądać będę od ciebie...

— Jestem  gotów...
— Siadaj najprzód... Tam, dobrze... T e

raz mówmy...
— I owszem.
— Nie będziesz kłamał?
— Ja  nigdy nie kłamię. Cóż chcesz wie-

dzieć? # .
— Coś robił wczoraj wieczorem i dziś

w nocy.
Maurycy po raz trzeci chciał uścisnąć

22.00
40,00

22.30
43,00

irót Soja 
dak niebieski

Ogólne usposobienie: wyczekujące 
Uwagi: Transakcje na odmiennych warunkach: ży 

a 350 t„ pszenicy 195 t, jęczmienia 301 t owsa 62,5 t, 
laki żytniej 115 t .  mąki pszennej 20 t otrąb żytnich 
3 t. otrąb pszennych 37.5 t. otrąb jęczmiennych 30 t. 
■orczycy 2,5 t. koniczyny białej 2 t  maku niebieskie- 
c 19,9 t. maki ziemniaczane' 15 t. płatków ziemnia- 
zanych 15 t. ziemniaków jadalnych 1515 t. zienmu- 
ów fabrycznych 1735 t.

Poznań 9 października 1934 r.

Radie
Czwartek dn 11 października 1934

Poznań — 6 45 Audycja poranna; 7 50 Koncert 
reklamowy; 7.55 Życie kulturalne, art. i społeczne 
Poznania; 11,57 Sygnał czasu — hejnał z wieży 
M arj: 12,03 Wiadom. m eteorol: 12.05 Codzienny 
przegląd prasy polskiej; 12,10 ...łak harcerz skąpa 
Wojciechowa rozumu nauczył** (słuchowisko dla 
dzieci, pióra Benedykta Hertza (W arszaw a); 12,30 
l-szv poranek szkolny z Filharm. warsz.t 1300 
Dziennik południowy (W arszaw a); 13.05 Z rynku 
pracy (W arszaw a); 13.10 D c. poranku szkolnego 
(W arszaw a): 15.30 — Wiadom. o eksporcie pol
skim (W arszawa): 15.35 Przegląd giełd Wiadom. 
gospod rołn i stan wody w YVarcie; 15 45 Muzyka 
lekka — wesołe recytacje (W arszaw a): 16.45 Lek- 
cia iezyka franc. (W arszaw a): 17.00 Teatr wyo
braźni nadaje słuch pt .Rozwód" (skrót komedii) 
(tr. z Krakowa): 17,50 Z nad krawędzi (Gawęda 
Brata Cezarego na temat ..Umywanie nóg*1): 18.00 
Skrzynka rolnicza: 18.15 Recital fortep. Maryli Jo- 
nasówny (W arszaw a): 18.45 ,.Co czytać?** (W ar
szaw a): 19 00 Arje i pieśni w wyk. Karola Urbano 
wieża (bas): 19.20 Pogadanka aktualna (W arsza
w a): 19.30 Muzyka z płvt; 19.50 Wiadomości spor
towe (W arszaw a): 19.55 Wiadomości sportowe
Poznania: 20.00 ..Z kraiu do kraiu“ — audycja muz 
w wyk.ź ork P R. (W arszaw a): 20.45 Dziennik 
wieczorny: 20.55 Jak pracujemy w Polsce?; 21.00 
Koncert w wyk ork sym f: 21.55 Odczyt pt. ..Wra 
żenią z Kongresu Filozofów w Pradze" (Lwów ); 
22.10 Koncert reklamowy: 22.25 Koncert życzeń z 
Płyt gram of; 23.00 Wiadom. meteorol dla kom. 
lotniczej: 23.05 D. c. koncerty życzeń z nłvt.

młodą kboietę. - J i
Odepchnęła go prawie gniewnie, w ołając: 9
— Uściskasz mnie wtedy gdy odpowiesz 

a nie wprzódy! Opuściłam cię wczoraj o trzy; 
kwadranse na siódmą. Coś robił od tego cza
su?

—■ Poszedłem na obiad,
— D kąd ?
— Do Brebanta.

— Sam jeden?
— Poszedłem sam, lecz tam zastałem 

dwóch czy trzech znajomych młodych ludzi 
i jedliśmy obiad razem.

— Kto oni byli?
Maurycy wymienił nazwiska.
— A potem — rzekła Oktawia.
— Włócząc się po bulwarze, przecho

dziłem około teatru Varietes... Wszedłem do 
niego.

— Zamiast przyjść do Renaissance, gdzie., 
ja  byłam!

— I gdzie nie byłaś sama! Ja  z tobą 
otwarcie pomówię, moja kochana. Nie podo
ba mi się, to, że cię w loży widuję z hrabią. 
Gdy on się do ciebie nachyla, aby z tobą 
mówić po cichu, a ty go słuchasz uśmiecha
jąc się czule, znajduję, że położenie moje jest 
śmiesznem.

— Głupcze! co cię to może obchodzić, 
skoro wiesz, że ciebie kocham. Jeżełi kto 
jest śmiesznym, to nie ty, tylko hrabia.

— Zgoda, ale wolałbym nie być świad
kiem tego, czemu nie mogę przeszkodzić.

Wszystko to kłamstwo. Jestem pew
na, że ty mnie oszukujesz z jakąś blondyn
ką. Widziałam to w kartach.

Maurycy zaczął się śmiać.
— Karty nie wiedzą co wróżą — od

parł. — Ja  blondynek nie cierpię.
— Ta-ra-ta-ta! Wy mężczyźni lubicie ko

biety nie dla koloru włosów. Nakonicc, zga
dzam się, że karty skłamały, i życzę sobie tego 
tern więcej, że ci zapowiedziały wielkie kło4 
poty.

— Mnie? — powtórzył młodzieniec mi
mowolnie zadrżawszy.

— Tale... byłeś pomiędzy damą pikową i
jakimś wieśniakiem, królem karowym. Po 
prawej stronie miałeś asa pikowego i dzie
siątkę pikową po lewej, to znaczy kłopoty. 
Niedaleko był as treflowy, oznaczający pie
niądze, ale stał pomiędzy siódemką karową 
i siódemką kierową, co znaczy morderstwo, 
więzienie. ' 1

Jakkolwiek młodzieniec był niedowiar
kiem co do kart i ich wróżb, podobieństwo 
było tak dziwne, że uczuł jak  pot zwilża 
mu korzenie włosów.

Jednakże zaczął się śmiać, śmiechem co
kolwiek przymuszonym.

— Dosyć tych głupstw, proszę cię, moja 
droga! — rzekł następnie. — Porzućmy karty 
i mówmy poważnie. Wyszedłszy z teatru, 
powróciłem do domu i spałem dwie godziny, 
poczem zapaliłem lampę i ogień, i zabrałem 
się do roboty, którą ukończyłem wtedy za
ledwie gdyś zadzwoniła

-— I blondynki wcale nie było?
— Blondynki żadnej, ale brunetka któ

rą uwielbiam... <
’l'o mówiąc, Maurycy przyłożył usta do 

policzka Oktawji, która się tym razem nie 
opierała i rzekła z mian i echem!

—- Jeżeli k ł u c i t s o n  gorzej! Wie
rzę ci i przebaczam!

— Przcbaczaca mi błędy przeżeranie nie- 
popelnione, ależ to zupełnie po angielsku, 
Zapal papierosa i pozwól mi się ubierać.

(Ciqg dalszy nastapl).
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Kronika miejscowa t a  M i  e Lettaie HtotM
Kalendarz rzym.-bał.

Środa brane. Borg. w.
Czw. Macierzyństwa N.M.

Kalendarz słowiański
Środa Tomiła.
Czwartek Dobromiła 
Słońce wschód: 5.51 

Zachód: 16.55 
Księżyc wschód: 8.40 

Zachód: 17.23

— Dyżur nocny z środy na czwartek peł
ni Dr. Chmiel ul. Kościelna 2 (tel. 246). Apte
ka Nowa ul. M. Piłsudskiego 15 (tel. 275).

Kino Apollo: „Kuszenie szatana".
Kino Corso: „Nocny Ekspress".

śluby: ślusarz Wacław Sikorski z Mar
ianna Macioszek, oboje z Ostrowa.

Tupet i bezczelno^ członka 
1 0. (0. P.

W wczorajszym numerze zamieściliśmy 
notatkę o aroganckiem zachowaniu się star
szego marynarza Simińskiego, która to notat
ka poczuł sie obrażony jego brat Alfons Si- 
tniński, kierownik młodych narodowców. S i
wiński twierdzi, że generał Tokarzewski nie 
rozumie się na przepisach wojskowych i nie
słusznie kazał zgłosić sie jego bratu na od- 
wach, gdzie został przytrzymany.

tliepotfzeiny alarm
Z miarodajnego źródła dowiadujemy się, 

że pogłoski na temat panującej epidemji bło
nicy sa bardzo przesadzone i niema zupełnie 
mowy o potrzebie zamykania szkół.

Nieostrożna jazda
Na zbiegu ulicy Kościuszki i W rocławs

kiej skutkiem jazdy z nadmierna szybkością 
\.jv,:hał rowerem Kazimierz Szyszka z Topo- 
f Małej na wóz Wiznera Wojciecha z Bisku
pi.: Pobocznych, doznając ogólnego potluczc- 
i Poranienia brzucha. Rannego opatrzył 
ii:. Michalski i po spisaniu protokółu policyj
nego odesłano Szyszkę do domu.

Zebranie Koła Kołeiarzy 8.B.U.R. 
Słó&jnych cdcrsztatdtd ®a£.
W poniedziałek odbyło się w sali wykłado- 

iWej K. P. W. wielkie zebranie informacyjne koła 
|B. B. W. R. głównych warsztatów wagono
wych. na które przybyło około 300 kolejarzy. 

[W zebniniu uczestniczył naczelnik warsztatów 
p. inż. Tarnowski.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa koła p. 
j Olejnika zabrał głos kierownik sekretariatu o. 
Walczak, omawiając sprawy organizacji i nowej 
lintrukcji B B. W. R , skolei przemawiał p. Jaz- 
!winski komendant „Legjonu Młodych'*, który w 
jswojem przemówieniu omówił sprawy udziału 
obcego kapitału w naszych przedsiębiorstwach. 
Następnie przemawiał pracownik kolejowy p. 
Stanisław Suda wskazując na potrzebę ścisłej 
współpracy kolejarzy z Rządem w dobrze poję
tym interesie państwa, jak i klasy pracującej. Na
stępnie p. Suda omawiał sprawę spółdzielni ro
botniczej, demaskując oszukańcza działalność na 

'jS/.kcdę spółdzielni kierowników tej placówki
W czasie przemówienia p. Sudy kilkakrotnie 

padały słowa ze strony zebranych: „precz z ni
ani". skierowane pod adresem kierowników spół
dzielni. ł o wyczerpaniu porządku obrad prezes 
zebran e solwował.

UKARANIE a w a n t u r n ik ó w .
Przed sąde.n okręgowym toczyła się w 

bonicdziatek rozprawa przeciwko Wiuientc-

Jeden z najpoczytniejszych dzienników wło
skich „II Resto di Carlino", wschodzący w Bo
lonii, zamieścił niedawno cały cykl artykułów 
swego warszawskiego korespondenta, p. Taulero 
Zulberti, poświęconych polskim stosunkom po
litycznym. Szczególnie w nr. 151 znajdujemy je
den ciekawy artykuł, którego jedna trzecia część 
poświęcona jest ogólnej sytuacji politycznej w 
Polsce, a dwie trzecie — młodzieży i jej stosun
ków do zagadnień natury politycznej. Czytamy 
w tej części co następuje: „Obok strzelców ist
nieje organizacja polityczna, która grupuje ele
menty intelektualne z intencją selektywnego wy
kształcenia przyszłej klasy rządzącej; organi
zacja ta podzielona jest na dwie części: Straż 
Przednia i Legjon Młodych.

P. Taulero Zulberti wyjaśnia następnie czy
telnikom włoskim różnice ideologiczne pomiędzy 
Legionem Młodych, a młodzieżą spod znaku
Stronnictwa Narodowego w sposób następujący: 
..Credo polityczne Straży Przedniej i Legionu 
Młodych różni się bardzo głęboko od M-odzieży 
Wszechpolskiej: jest to naturalnie ta sama róż
nica. która dzieli (i która zawsze dzieliła) Piłsud
skiego i jego zwolenników od narodowych de
mokratów — a różnica ta fest natępująca: pod

czas gdy pierwsi (Piłsudczycy) pragną, aby Pol
ska stała się wielkiem mocarstwem, ci drudzy 
walczą o Państwo Polskie narodowe. To zna
czy, że narodowi demokraci powinni w konsek
wencji albo oderwać od Polski trzecią część, za
mieszkałą przez mniejszość, albo przeprowadzić 
gigantyczną asymilację, tj. wynarodowienie dzie
sięciu miljonów elementów obcych".

Analizując dalej stosunek młodzieży do za
gadnienia mniejzościowego p. Taulero Zulberti 
dochodzi do wniosku, że młodzież polska w więk
szości swe i nie uznaje szowinistycznego nacjo
nalizmu („Młodzi nie chcą uznawać niczego z 
idei reakcyjnych, feodalnych, kapitalistycznych i 
liberalistycznych...")

Co do idei państwowej, pisze w dalszym 
ciągu autor: „Młodzi zrozumieją, że tylko idea 
Piłsudskiego, w ostatnich czasach tak jasno okre
ślona, fest żywa. życiowa i płodna. W jej ramach 
moga_ wyzwolić się śmiałe sny. zgodne z historia 
wielkiego mocarstwa, którego granice sięgały od 
Bałtyku do Morza Czarnego".

Z prawdziwa przyjemnością cytować należy 
ten głos włoskiego publicysty, będący dowodem 
dużego zainteresowania zagranicy rozwojem Le
gionu Młodych.-®o°-

Mim re o rg o n iz im  Z®iqzhu strzeleckiego
Pod przewodnictwem p. kpt. Krupnika od

było się w Odo’anowie zebranie reorganizacyj
ne, na które przybyli delegaci z wszystkich oko-

mu Szymczakowi i Sroce Wincentemu z Os
trowa o spowodowanie awantury w lokalu 
.Grand Cafe" i pobicie posterunkowego. Po 

przeprowadzonej rozpraw!e sad zasadził obu 
awanturników po sześć miesięcy więzienia, 
zaliczając im areszt śledczy.

Z „TYGODNIA SZKOŁY POWSZECHNEJ".
W czasie od 2—7 b. m. z okazji „Tygod

nia Szkoły Powszechnej" odbywały się zbió
rki na cele Towarzystwa Popierania Budowy 
Szkól Powszechnych". Zbiórka uliczna przy
niosła około 20D.— zł oraz rozsprzedano kilka 
set nalepek. Również lako członkowie Towa
rzystwo zapisało się kilkunastu nowych 
członków.

licznych wiosek. Zebranie zagaił ob. Stendera 
i odśpiewaniem hymnu strzeleckiego rozpoczęto
obrady.

Do prezydium zaproszono ob. Paska, ob. Le
ję Andrzeja z Truchał Wielkich i p. Mizę z Ga- 
rek. Referat organizacyjny wygłosił ob. kpt. Rru- 
pik. po którym wywiązała się dyskusja, omawia
jąca działalność Z. S.

Następnie. przystąpiono do wyboru zarządu 
oddziału Odolanów. Jako prezesa wybrano dr. 
Spłonka z Odolanowa, jako członków zarządu 
p. dr. Ochockiego, p. Paska i p. Zwierzeckiego 
Seweryna z Odolanowa. Jako zastępców wybra
no p. Burka z Gliśnicy. y. Marciniaka z Naby- 
szyc i p. Rytla z Radziwiłłowa. Do komisji re
wizyjnej powołano p. burnrstrza Kłaka z Odo
lanowa, p. Olszanowskiego dyr. K. K O. z Odo
lanowa i p. Kloskę z Rączyc. Na zastępców p 
Burlagę z Tarchał Wielkich i p. Marszałka z 
Uci&chowa.

Na tern wyczerpano porządek obrad i p. kpt. 
Krapik zamknął zebranie odśpiewaniem pieśń* 

Mv trerwsza brygada".

Zjazd naczelników urzędów pocztowych
przedyskutował nową taryfę telegraficzną i telefoniczną

W ub. niedzielę odbył się zjazd naczelni
ków urzędów pccztowo-tclegraficznyeh i te k 
tonicznych poznań lego okręgu dyrekcyjne 
go. Odbywał on się w sali wykładowej Dyrek
cji Cheęgu poznańskiego. Zagaił obrady  ̂ o 
godz. 10-trj dyr. Okręgu p. Wallner, witając 
licznie zebranych uczestników zjazdu.

Naczelnicy wydziałów pp. Kurowski i inż. 
Kolankowski wygłosili referaty, omawiające 
nową taryfę poeztowo-telegraiiezną i telefo
niczną, oraz znaczenie te j obniżki dla życia 
gospodarczego państwa.

Referaty te wywołały żywą i rzeczową 
dyskusję, po której za -i s p. dyr. W all
ner, zachęcając zebranych do dalszej — coraz 
owocniejszej i użyteczniejszej dla państwa 
pracy.

Imica:---. zebranych w sali naczelników 
urzędów — przemówił p. nacz. Chodurowski, 
składając p. dyrektorowi życzenia z okazji 
objęcia piastowanego obecnie stanowiska.

Na zakończenie zjazd wysłał depeszę hoł
downiczą do p. ministra Poczt i Telegrafów,

Poczciwy kmiotek padł ołtarą oszustów
Cinker Wawrzyn zaro. w Pniewach nie należy 

do ludzi rozrzutnych. Zarobione pieniądze skrzętnie 
lokował w Banku Ziemstwa Kredytowego w Pozna
niu. Kapitał rósł. Kiedy zebrała się spora sumka 
oszczędności. Cinker pomyślał laliby to dobrze >y 0 
powiększyć gospodarstwo, kupić nowego konika m  
krówkę. Udał się więc do Banku i podjął ItoO z 
Kiedy wracał z pieniędzmi, spotkał na ulicy sw. • ai 
eina nieznanych, ale b. towarzyskich ludzi. Oizecnem 
byłoby nie zapić nowej i tak niespodziewanej zna
jomości. .. . . .

Dalsza akcja tej ciekawej historjt przeniosła się 
do restauracji p. Dolały przy ul. Wodnej 11. Kolej

ki szły jedna za drugą. Nasz kmiotek rozrzewnił się 
bardzo. Jeszcze więcej ucieszył się, gdy nieznani to
warzysze zaproponowali mu zamianę jego złotych 
na dolary. Skrzętnie przeracbowane papierki zawi
nęli w chustkę i oddali ucieszonemu Cinkerowi. Do
konawszy tak doskonalej zamiany posiadacze 
dolarów nieo«i ieszka li uciec, zostawiwszy na
szego kmiotka z papierkami. Srodze Pyl rozczarowa
ny p. Wawrzyn gdv doszedł do świadomości i prze
konał się. że zamiast dolarów dano mu zwyczajne 
papierki. O w-szystkicm doniósł policji, prosząc, aby 
ratowała go z opresji (j t.)



Czwartek, dnia 11 października 1934 p.

HokioSp  polskie w Gdańsk u
G d a ń s k (PAT). Wczoraj odbyła się we Wrzesz 

cza uroczysta konsekracja kościoła św. Stanisława, 
której dokonał ks biskup gdański 0 ‘Rourke. Na 
uroczystości obecni byli m in. komisarz generalni 
R. P. minister Papśe z małżonką, poseł dr. Moczyń- 
ski, przedstawiciele urzędów i instytticyj polskich 
oraz liczm delegacje organizacyj.

G d a ń s k  (PAT). W miejscowości Piekło na te
renie Wolnego Miasta odbyło się wczoraj w tamtej
szym kościele parafialnym pierwsze nabożeństwo 
polskie, co dało okazję do zamanifestowania uczuć 
religij no-na rodowych ze strony ludności polskiej, li 
cznie zamieszkałej w tej miejscowości. W zastęp 
stwie komisarza gen R. P. w uroczystem nabożeń- 
< wie wziął udział radca legaeyjny p. Głuski.

H f S a a & n jw a c z #  z a s k z d ^ l i  
kćiffcra

G d a u - k (PAT). Ub. nocy do kasy pożyczko
wej w miejscowości Schónbaurń na terenie W. M 
Gdańska usiłowali włamać się nieznani sprawcy. 
Włamywacze zastrzelili znajdującego się tam kasje
ra Ryszarda Spodę, puczem zbiegli.

PlrnfSkcr Rztszy 
u Oofinb&fsza

B u d a p e s z t  (PAT). Przybył tu minister oświa
ty Rzeszy Rust. W kolach oficjalnych oświadczają, 
iż wizyta ta niema charakteru politycznego. Dzien
niki podają, iż min. Rust odwiedzi premjera Goem- 
l>oe=za.

Zb io ia
„sza zup jon a kr6le«i§Hic^o>k

Jedno z muzeów londyńskich zakupiło o- 
statnio zbroje rycerska, z która związane jest 
wspomnienie jednego z najciekawszych zwycza
jów, jaki panował na dworze dawnych królów 
angielskich. Zbroja ta należała do rodziny Dv- 
rnoke, która przechowywała ja starannie od cza
su, gdy przodek rpdziny. sir Charles Dymoke. 
otrzymał ja od kró'a Jakóba II. Ten Charles Dy- 
moke był tak zwanym „szampjonem królews
kim” w czas e koronacji Jakóba II w roku 1685.

Obowiązkiem szampiona było wjechać na 
konin w pełnem uzbrojeniu w czasie uczty koro
nacyjne) do sali jadalne! w Westminster Hall. 
Nastąpić to musiało zaraz po pierwszem daniu. 
Znalazłszy sie w sali. szampjon rzuca! stalową 
rękawicę na posadzkę i wzywał zdrajcę, który
by sie ośrtrelił zaprzeczyć królowi prawa wstą
pienia na tron.

Ponieważ naturalnie nikt nie podejmował te
ro wyzwania, szampjon wciagał na nowo ręka
wicę. która mu podał giermek, poczem pi! na 
zdrowie króla ze złotego puhara. Ten puhar za
bierał następnie na własność jako podarunek kró 
łewski.

Prawo spełniania funkcvi szampiona kró
t k i e g o  przysługiwało tylko iednej rodzinie 
lieważ przywiązane było do posddania zarn- 

i Scriyelsby w hrabstwie Lincoln. Godność by- 
t dziedziczna i przechodziła z ojca na <-■

'•ani zwyczaj rzucania rękawicy podczas uczty 
koronacyjnej utrzymał sie aż'do roku 1820. (i. n.)

I-ej klasy 31-ej
LOferif Prńsronwei
której dągmenie r c z  JO cznSe 
s ie  w cSniu 1 8  p a ź d z ie r 

nika b. r.

JUZ N A »£SZIV !
Kto pragnie wygrać, niech jaknajwcześ- 
niej z a k upi  lub z a p e w n i  sobie LO S 
w  Ko lekturze  Loterii Państw ow ej

Konstantego Razocosklega
llsfr&w - ilyneif 36

| Cena: lA losu 10, j/2 losu 20 zł, V* los 40 zł

Kilku
inteligentnych Panów dio pracy akwizycyjnej za 
wynagrodzeniem tygodniowem i wysoką pro
wizją przypniemy Zgłoszenia tylko pisemne 
do Administr. Dzień Ostrowskiego pod nr 601 
z podaniem referencyj.

Stoły zarobek
Kiłku ulicznych kolporterów sumiennych do 

rozsprzedaży bardzo poczytnego codziennego 
pisma porannego przyjmiemy za wynagrodze
niem tygodniowem i wysoka prowizja.

Zgłoszenia szybkie do Administr Dziennika 
Ostrowskiego ui. Gimnazjalna 2.

Z Uwaga! Uwaga!
▲ W Filii Ostrowskiej kolekt. Loterii Pań- 
$  stwowei Gniezno, ul. Chrobrego 31 — padło 
J  w IV kl. dużo większych i mniejszych wv- 
a  granych.
^  Nadmieniam, że pian 31 gry iest ulepszony
• na korzyść graczy. Uprasza sie przeto wcze-
♦  śniei zaopatrywać w losy dokąd zapas star-
2  czv. K W 1124
X Marian Nerskł.

H E M O R O I D Y
naleia do cierpień wyjątkowo dokuczliwych 1 deneri 
wuiacvch często zmuszaia chorego do pozostawania 
w łóżku. cdvż ntrudniaia ruchy 1 odbierała chęć do 
oracy.

Natychmiastowe leczenie zapobiega powikłaniom 
daie możność szybszego oozbvcia sie ich.

Tylko czopki Magistra Wolskiego ..Kastanol" Je
dyne zawieraiace składniki roślinne miedzy Innemł 
Kasztanowiec Indyjski, który był stosowany przeciw 
hemoroidom nawet w starożytności daia w kTÓ'kirn 
czasie skuteczne wyniki w cierpieniach hemoroidał- 
nycb: usuwaja krwawienie swędzenie zmniejszała 
obrzmienia koją bóle wyróiniaiac sie zarazem swem 
lagodnem działaniem

Czopki Kastanol" do nabycia w aptekach dro- 
. geriach lub w wytwórni Mgr. Wolski. Warszawa, ol. 
sZłota 14 Obiaśniaiace broszury wysyłamy bezpłatnie 
* Czopki roślinne ..Kastanol" stanowią nairacional- 

nieisze leczenie i nowa zdobycz w walce z bemoroi- 
; darni

PrjprorotfdzHi Z ffiÓ Z K i
węgla, drzewa, zboża, koksu i t.d. 
w y k o n u j e  t a n i o  i s z y b k o

J KMIECfAK - ulica Koszarowa nr. 33
Yelefon 179 -  biuro z a s tę p ., .Karpat

Dawniej: Krzyżanowska — Skizypczyński.

NIE CHCE St.YSZEĆ
o innei firmie. Zawsze 
kupnie z zadowoleniem 
wszelkie podark' mk' 
•orebki damskie paraso
le. teki porefele i walizy 
w wtasnei wytwórni 

firmv
WIKTOR CZYSZ

doznań. Szkolna II tyl
ko naprzeciw Szpitala

R e k l a m a
dź wi gni ą
h a n d l u

♦

=  O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

i SPRZhDAZ 1
MORWĘ

iailepszvcb odmian do
starcza w Polsce Krajo
wa Staeia Icdwabnicza. 
Ostrów Wiko.

D. O 582

i. MlfcSZKANIA 1
MIESZKANIE

ewentualnie nadaiace sie 
na każde przed':ębior- 
stwo od zaraz do wyna
jęcia Zgtosz Ostrów — 
Kreon ul, Waska 75

D O Sfifl

1 WOLNt POSADY i
MAJSTER CECHOWY

kominiarski do ob ęcia 
koncesji na cztery bo
gate gtniiny Oferty wraz 
z odpisami świadectw, 
kierować do Ekspozytu
ry Biura Pośrednictwa 
Pracy w Ostrowie. To
warowa 6. DO f- i 0

INŻYNIEROWIE
i działu budowy dróg 1 
mostów potrzebni. — 
Oferty wraz odpisami 
świadectw kierować do 
Ekspozytury Biura Po
średnictwa Pracy — w 
Ostrowie Towarowa 6.

POTRZEBNI

biegłe maszynistki - ste- 
nografistki z gruntowna 
znaiomościa w słowie i 
piśmie iezyków angiel
skiego i niemieckiego. — 
Oferty wraz odpisami 
świadectw kierować do 
Ekspozytury Biura Po
średnictwa Pracy — w 
Ostrowie Towarowa 6-

POTRZEBNA

starsza rutynowana eks« 

ocdientka do składu to

warów krótkich' od zara* 

na dobrych warunkach* 

Zgtosz Dzień Ostr nr, 

563

„!)?. ermik Ostrowski” ukazuje sie unc o R. 6
1.50 zł. Przez pocztę 1.66 pod opaska w kreju 
pow ada za niedostarczenie pisma abonenci nie 
Przy ogtcszenicch skomplikowanych lub też 
50% nadwyżki Drobne ogłos7enła: słowo ty 
nan u — K'?nto czekowe P K O w Poznaniu 
stracja czynna od godz 8— 1-ej 1 3-—18-ej. — 
sie koszta telefonu. — N er.amówionych rekrpi 
Nakładem ' czcionkami Drukarń) Dz ennika

za wyjątkiem dni poświafeczn — Abonament mie 
2,80 W razie wypadków spowodowanych siła wyż 

maja orawa do odszkodowania. — Ogłoszenia; za 1 
przy specjalnym wvł> rzc miejsca obbeza sie w każ 

fulowe 15 gr każde dalsze słowo 7 er — Ogłoszenia 
nr. 208 2S2. — Adres Redakcji f Administracji: 
Ogłoszenia do najbliższego numeru orzyjmuje sie do 

sów nie honoruje ste t nie zwraca _  Redaktor odpo 
Poznańsk;eeo“ 8p Akcylna w Poznaniu — nile*

sieczny: w ekspedycji 1.30 zł. z odnoszeniem do domu 
sza. lak strajki < sabotaż pracy, wydawnictwo nłe od- 
m/m lednofamowy na stron e 6-cIo łamowe) 12 gr. 
d.vm wypadku 20% nadwyżki Zgłoszenia tabelaryczne 
płatne w Ostrowie lub egenturach zaskarżalne w Pnz* 
Ostrów Poznański, ulica Gimnazjalna 2. — Admini- 
eodz 14-el dnia oop rzednie go. on  tym czasie dolicza 
wiedzJalny: Jan Radomski w Ostrowie Pozn. — 

Pocztowa 9. — telefon 33-90 f 11-77.


